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| wiedli, 
Mem pomocy od Podprefektów i Prezyden- 
tÓW , takuwi o zdradę publiczną przekonani, 

ł 

GAZETA POZNANSKA 
a 

Nro. 41. 

w Szrodę „dnia 24. 
| ARA 

Maia Roku 1809. 

JOZEF WYBICKI, Senator Woie- 
| 'woda Xigstwa Warszawskiego, Peł- 

" nomocnik Rządowy w Departamencie 
6. Poznańskim 
Maiąc sobie doniesionym, Że w czasie 

nayścia Departamentu Poznańskiego przez 
oddział nieprzyiacielskiego żołnierza pod ko- 

mendą Maióra Gatemburga będącego, znay- 
‘owali się tacy na ziemi naszey mieszkańcy, 
krarowi swecu nieprzyiaźni, iż nieprzyiacie- 
ła na oddziały woyska naszege zdradziecko 
Aaprowadzali, broń mu ukrytą wydawali, 
dobrze: inysigcych Polaków i czynnych urzę- 

| do.ków zaskarżałi, wreszcie inni w obozie u 
nieprzyiaciela dia danta wiadorności przemie 
8zkiwali, i zabrane naszym konie i rożne 

| €fekta zakupowali, a przeto na mocy pełno- 

mocnictwa mego wzywam wszystkie urzędy 
Cywilne mieyscowe, iako to Podprefektów, 

ią Sędziów Pokoiu, Podsędków, Prezydentów 
|, Past, wyjąwszy tych, którzy się sami zbro- 

i dnią szpiegóstwa okryli, nakoniec urzędni 
Ow celny:h, ażeby ci każdy w swoim okre- 

| SU, ieZeli jakie pewne dowody maią, tsko- 

/ Wych zdrayców kraiu do Podsędków lub in. 
kwizytoryatów donieśli, i tam im zbrodni do». 

Po którym wywodzie, za wezwa 

e do Poznania pod Sąd Woyskowy przysta- 

Wionemi bezzwłocznie zostaną, ktory ieszeze 
/ | *r2uty zgłębi, roztrząśnie i w miarę dopu» 

| SZczoney winy zawinionych karze, 
Wspominaiąc powyżey urzędników, któ. 

rzy z obowiązku urzędu zdrayców kraiu wy: 
śledzić i pod Sąd oddać powinni, wzywam 
nadtó każdego dobrze myślącego Poiaka, aby’ 
gdy który mieć wiadómość będzie o takiego 
rodzaiu zbrodniarzu publicznym, tego do 
Podsędka lub pierwszego urzędnika mieyaco- 
wego doniąsł. _ ja AE 

Polak iest z charakteru swego szlachetnie 
i wspaniale myślący, brzydzi się podłym z in- 
teressu lub zemsty pochodzącym oskarzeniem, 
ale Polak każdy prawdziwy kocha swóy kray 
iiege mężnych obróńców Żołnierzy, ale Pos 
lak każdy prawdziwy nienawidzi nieprzyiacie- 
Ja kraiuewego, i wytępiać go przez wszystkie 
sposoby powinien. ' Między naygłówniey- 
szych nieprzyiacioł, bo izdraduie na łonie 
kraiu ukrytych, w nim żywionych, liczyć po- 
trzeba na ziemi naszey zamieszkałych i oby: 
watelstwa prawa używaiących; tych docho- 
dzić, ścigać, ieat nayświętszym, iest nay- 
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pietwszym qbowiązkiem dobrze myślącego . 
Polaka. Tego po nas wymaga spokoyność, 

bezpieczeństwo publiczne. - Tego po nas wy- 
„maga miłość oyczyzny, aby, iak naypredzey 
od napaści nieprzyjaciela *uwolnioną była. 
‘Tego po nae oczekuie wałeczny nasz Żołnierz, 
aby zdradą, podstępem. kraiowca nie ginął, 

aby krew, którą z zapałem leie, rany, które 
z męstwem za kray znosi, zadane mu od 
mniemanego iego, brata nie były. To iest 
dla czego zostaję pełen ufności, iż to wezwa- 
nie moie pożądany skutek przyniesie, ziemia 
nasza. z iaszczurczegó plemienia oczyszcz04 
ną zostanie, że nakoniec może wielu źle. wy: 
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tów rozselane bydź powinno, 

RR i przez Cyrkularze od Podprefe- 

m 

Maiąc sobie kommunikowane z rozkazu - 
Rady Stanu przez JW. Prefekta Naczelnika 
powstania i pełnomocnika Rządu w Departa- 
mencie Łomżyńskim urzędowe doniesienie 

» Kommissarza pełnomocnego do odebrania 
archiwum w Białymstoku delegowanego, ia. 
ko woyna zstreny Nayiaénieyszego Cesarza 
Rossyiskiego przeciwko Austryi dektarowa- 
ną, i inz w gazętach Petersburgskich umie- 
szczoną została, spieszy takowe do publi. 
<«zney podać wiadomości. — 

|, Jaśnie Wielmożny Prefekcie! 
W tym momencie przyszła gazeta Pe- 

tersburgska obeymuiąca w sobie deklaracyą 
woyny przeciw Austryi, oświadczenie wy. 
jazdu z Petersburga legacyi austryackiey i od- 
wołanie Posła Rossyiskiego z Wiednia, Będę 
się starał dostać oryginału gazety, a niżeli 
go przęszię, proszę naymocniey JW, Prefe. 
kta, aby raczył tę niezawodną wiadomość 
przesłać Radzie Stanu. Mito mi iest zawsze 
oświadczyć JW. Podprefektowi moie dla nie- 

_ go naywyższe upoważenie, 
Białystok dnia 17, Maia 1809. 
 (Podp.) Mistelski, 

: Kommiesarz. Pelnomoeny. 
(L.S.) Zgodno z oryginałem: 

i Lasocki, 
Poznań daia.22. Maia 1809. 

Prejekiura Departamentu Poznańskiego. 

z Poznania d. 23. Maża 
Od dni kilku mażny tu honor mieć u siebie 

JW. Sera Rezydeńta Francuzkiego, który, de- 
rmyślać się nalezy, czekać będzie naoswobodzo- 
ną od nieprzyiąciela Warszawę, aby tam zno- 
wu w imieniu Niezwyciężenego Cesarza NA- 
POLEONA do stolicy Xięstwa się wrocił. 

"rozumiał 

„i pokonać, iak w dumie swey mniemał. 

§lgeych wstrzymanych od zbrodni podobnych * ~~ Z biora JW. Naczelnika Wybickiego. 
/ zostanie, Wezwanie to mcie, aby do po- 

wszechney doszło wiadomości, z Ambon pu 

Nieprzyiaciel, który, z wrodzoney domowi 
swemu zuchwałości, niezaczepióny, napadł 
granice Kięstwa naszego; który, nadęty dumą 

bezkarnie ścieśnione swym da- 
wnym gwałtem granice Polski pustoszyć, iuż 
ie, okryty chańbą, porzuca i niewie, gdzie 
w sroinotney spocznie ucieczce, — Dawnych 
iega kraiów został Panem, niezwyciężony 
groiniciel wiarołomców — Nad odwiecznemi 
sadzibami Polaka w brzegach Bugu, Wisły, 
Sanu, Wistoki, znowu się Polski wznosi 
Orzeł. — : 

Doznał Wiedeń oręża Polaka iako sprzy. 
mierzeńca, doświadcza go dziś iako nieprzyia- 
ciela, — Od: przywłaszczonych granic z pod 
Pragi iuż ku Lwowu ściga i gromi hufce Au. 
stryackie Zołnierz Polski, kiórego poczęcia 
lat dwa zaledwo rachować można. Xiąże Je- 
gomość Poniatowski, naywyźszy dowodzcasiły 
naszey zbroyney, niewiedzieć iak iuż daleko . 
ma swą kwaterę główną, gdy dawno był w Lu- 
blinie i Krasnostawie. Z trudnością wspo- 
mnieć szczególniey którego z naszych Gene- 
talow, Pułkowników walczących; wszyscy: 
równie idą w zawody, i chyba nierównie Wszy 
stkim pora się zdarzą doscignąć i zwyciężyć 
nieprzyjaciela. W. Pułkownik Dziewanowski 
dognał ku Zamościowi park artvlłeryi, zabrał 
go ¢aly i tysiąc żołnierza z oficerami wziął 
w niewolą. — 

Tak, gdy na prawym brzegu Wisły wyćwie 
czony nasz Żołnieiz, nie dostrzeże nieprzyia: 
ciela, aby go niezgromił i na iewym brze gus 
bądź nowozaciężny nie dał mu się rozproszyć 

JW. 
Generał Woy:zyński wstrzymał zapęd nie- 
przyiacicla, chcącego wniść do 'Dorunia, i n2 
wezwanie do poddania się, tak jak przystoi 2 
Polaka, wystrzałem armaty odpowiedział, JW 
General Kosiński Organizator i Kommendant 
siły zbieyney Departamentu Poznanskiego, 
niedopuscil nieprzyiaciela, iak sobie podchle- 
biał, do Poznania, owszem go odparł. W. 
Pułkownik Biernacki, Oryanizator i Kommen- 
dant siły zbroyney Departamentu Kaliskiego; 
wszędzie się nieprzyjaci-lowi odważnie stawił. 
W. Pułkownik Sztuart kilkokrotne za wody nies 
.przyiaciela na fortecę Częstochowę wymierza” 
ne, mężnie odpayt. Aż eż wres-cie gdy JW. 
Generat Dąbrowski, iako naczelny dowodzca 
siły zbroyney na lewym brzegu Wisły. nay- 
wyższą kommęndę obiął, powstania uorgani- 
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zował. choé-na prętce, i ruch dał wszystkiemu 
—dednaki; nieprzytaciel ztrwoźon; nie zda się 

myśleć, tylko o retyradzie. Już, gdy pod do- 
wodziwem JW. Generała Kosińskiego wyszły 
mocne oddziały naprzeciw nieprzyjaci:lowi 
Toruh attakuigcemu i do Bydgoszczy wpada- 
iącemu , opuścił Torun, bydgoszcz, cofać się 
zaczął przez Inowrociaw, irzemeszno, Strzel 
no it. d. JW. Gensrał Kosiński, kióry dma 
22. miał swą kwaterę głowną w Kwieciszewie 
ścigać nieprzytaciela zaczął, iuz go wysłane 
parole nik zastaiy w Strzelnie, luż co moment 
spodziewamy się ważnych wypadków, które 
-brzeg lewy Wisły oczyścić potrafią. 

Przyprowadzono dziś do Poznania dwóch 
szpiegów niemców w kaydanach z Trzemeszna; 
ieden Fryderyk Biterman, Kalkulator przy 
niegdyś kamerze Poznańskiey pruskiey, po- 
tem . mAkiuaryusz przy  Amcie_ Trzeme- 
szyńskim w owych czasach pruskich; drugi 
Fryderyk Jozef Neymann, Kominiarz w Tizie 
mesznie — Plemie nienawistne Polakowi, choć 
“a iego ziemi wypielęgnowane, zbogacone, i 
Żywione! W krótce się wiełu zdrady odkryią 
i bezkarne niezostaną, 

. Rapport Puthownika Stuarda Kommendanta: 
= fortecy Częstochowy do, Jaśnie Wielmo- 

ze żnego Dąbrowskiego. Generała Dywizyi 
Kommendanta siły zbroyney na lewym 
brzegu Wisły Kawaleru rożnych orderow. 

( W klasztorze Stey Barbary, zkąd koniecznie 
| wypadło mi ich wypędzić. Posłałem tym koń. 
|  €€m trzy kompanie; ogień zaczął się o godzi. 
| NIE tey z rana i trwał ciągle przez siedem go- 

dzin. Nieprzyjaciel z wielką śmiałością po- 
Zycyi tey, opuścić niechc al, lecz Żołnierz nasz, 
chociaż nie rownie w mnieyszey sile, przymu- 
Sił go a nawet z wielką stratą dla niego, gdyż 
Przeszło do 200 ludzi miał w zabitych i ran- 

odporucznika i 44 Żołnierzy. My z naszey 
strony mamy 7 zabitych g letko rańnych i 5 

- Wzięiych w niewolę — Cmehtarz i ogrod za- 
słany był trupami, bronią i pikami strzeleckie 
mi, które wczasie ucieczki rzucali. Gdybym 
miał Ze 150 koni kawaleryi, mało co z tey ko- 
lumny byłoby uszło. — Oficerowie i żołnie- 
rze dali dowody swey odwagi — Kap tan Hann 
i Celiński z zaletą pełnili swą powinność 

Z dnia 16, na 17. anstryacy wzieli pozycyą - 

i A b : "w Niemczech. 
Nych; w niewolę zaś zabrano mu iednego * 

' 

=— W czasie tey akcyi, kilka domow u S, Bar. 
bary zgorzało. 

4 dnia 17. na 18. nieprzyiaciel gwałtownie 
odstąpił od fortecy, wziąwszy-drogę ua Kozie 
głowy; Stawkow do Olkusza, oddział tylka 
złożony z 60 koni, 180 piechoty i 2 arinatek 
zwolna reyteruie się a to navpewniey czekaiąc 
na rożne kommendy kawaleryi, które pawołu- 
ią ieszcze w Xięstwie; Posłałem patrol za nie- 
mi, któren zabrał im magazyn Żywności. Od. 
dział ten z łatwością mogłby bydź zabrany, 
ale nie maiąc lak tylko 30 koni kawaleryi, kto. 
re od dnia wkróczenia nieprzyiaciela ciągle bę: 
dąc w pracy, niesa wstanie gonić za nim. ; 

Po 17sto dniowey blokadzie nieprzyjaciel 
ze wstydem odstąpić musiał nie tylko, Ze nie 
dobył fortecy, ale nawet nie mogł spal:é maga- 
zynu solnego i furażu, na któren nie ustannie 
nastawał. : 

JP. Gzerno magazynier furażu od początku 
blokady fortecy dał dowody swoiey odwagi, i 
w czasie ostatniego attaku na dniu 17. dla nie- 
dostatku artylleryi, maiąc sobie powierzone 
4 armaty 12 funtowe przez swoie wystrzaly 
znaczną szkodę uczynił nieprzyiacielowi, 

Mam honor bydź JW. Generała z nay. 
głębszym uszanowaniem 

Stu 2 rad, Z 
Poikownik Kommendant fortecy. 

z Paryża:d, 8. Maia, 
Z okoliczności zwycięztw w Bawaryi od. 

niesionych śpiewano wczoray w kościele me. 
tropolitalnym Te Deum, na którym znaydo- 
wali się wszyscy wyżei urzędnicy Państwa. 
Wieczorem miasto było illuminowane. 

<Xiężna Kurlandzka przybyła do Paryża, 
Generał Duhesme udał się do armii % 

W czasie wybuchu woyny wyszło tu pi. 
smo pod tytułem: — Quousque tandem? — 

Z Paimboeuf donoszą, Ze w okolicy ta-. 
meczney rozbiła się fregata angielska o 48 
armatach dnia 29. Kwietnia. 



‘ 

„Trzeci Bullityn. 
Główna kwatera w Burghausen 

- dnia 30. Kwietnia, 
Dnia 27. przybył Cesarz, wieczorem o 

godzinie 6tey do Mihldorf-- JC. Mość wy- 
słał dywizyą Generała Wrede do Laufen po 
nad Salza, na doścignienie korpusu, który 
mieprzyiaciel miał w Tyrolu a który się for- 
sownym marszem cofał. Generał Wrede 
przybyłd. 28. de Laufen, spotkał tylną straż 
nieprzyiaciela, zabrał iego bagaże i zrobił 
znaczną liczbę niewolnika; lecz nieprzyia- 
ciel miał dosyć czasu do przeprawienia się 
przez rzekę i spalił most. ś 

_  Kiąże-Gdański przybył daia 27. do Was- 
serburga dnia eg. do Altenmatk. 

Dnia 49. kontynuowała dywizya Genera- 
ła Wrede marsz swóy do Salzburga; o półto- 
ry mili od tego miasta na trakcie od Laufen 
trafiła na forpoczty armii nieprzyiacielskiey, 
Bawarczykowie ścigali ie noga w nogę ‘i we. 
Szli rażemm „z niemi do Salzburga. Generał 
Wrede zapewnia, Że dywizya Generata Jel 
łachich zupełnie iest rozproszona. Taka to 

, zapłatę Generał ten poniesł ża chaniebng 
f proklamacyą, przez org poginał w ręce Ty- 
rolczyków podał, ~ ‘ 

„Bawarczykowie zabrali 500 niewolnika. 
w Salzburgu znaleziono znaczhe magazyny, 

Dnia 26. świtaniem przybył Xiąże lstryt 
| do Burghausen i rozstawił fotpoczty na prae 
wym brzegu rzeki Inn, Tego. samego dnia 
przybył Xigze Montebello do Burghausen. 
Genefał Bertrand zaprzątał się przywróce- 
niem móstu, który nieprzyjaciel był spalił. 
"Tymczasem -wzbieranie wody 2 przyczyny: 
roztopniałych §niegow spóźniało cokolwiek 
robotę, którą się przez cały dzień 1gg0 ża 
przątano. Dnia 30. ukończono not i cała 
armia przeszła po Nitto” 
© Dnia 2g.,oddział z 50 edia pod do- 
wództwem Szefa szwadronu Margaron przy- 
był do Dittmaning, gdzie ieden batalion sła. 
wney milicyi za zbliżeniem się iego zemknął 

do boru.. Szef szwadronu Margaron kazał go 
wezwać; i po diugim naradzeniu Bigs 1606 

ludzi tey straszliwey milicyi, ktora się usado- 
wiła w gęstym i niedostępnym dla kawaleryi 
lesie, poddałą się 5ociu strzelcom. Gesarz 
chciał widzieć milicyantow ; pobudzali onk 
do litości; dowodzili iuimi stare oficery od 
artylleryi; uzbroienie ich liche a sbwipaź I ie- 
szcze biednieyszy. 

_Napuszony umysł Austryaków zdradził 
ich zupełnie w momencie sprzyiaiącego im 
pozornie szczęścia; ktorém się ; durzyli wcho- 
dząc do Monachium. 

skiem Stark, który za swe usługi łożone woy- 
sku swemu w czasie ostatniey woyny otrzya 
mat znak honorowy od Króla, Bawarsk'egos 

został przyaresztowany, do Wiednia zapro« 
wadzony, i tam ma bydź sądzony, W Burg- 

hausen małżonka Komuiisszrza Barona Ae 
amensberg, prosiła Cesarza NAPOLEONA; 
aby się starał o odzyskanie iey męża, które* 
go austryacy porwali do Ling, a ztamtąd do 
Wiednia, gdzie niewiedzieć, co się z nim 
Biało, "Przyczyną tego niegodziwego obcy» 
ścia iest, Że w roku 1805 wydanym do sies 

bie rekwizycyom niezaraz zadość uczynił Ta 
jest cała zbrodnia, o którą się austryacy tak dłue 
go nad niego dąsali, pomściwszy się na reszcie 
tak niesprawiedliwie, ——. Bez wątpienia $pi- 
szą gobie Bawarczycy wszystkie uciemiężenia 
i gwałtowności, których się avstryacy wzglę: 
dem nich dopuścili i prześlą ie do pamięci 
swych potomków, © lubo to zapewne ostatni 
raz iuż wyskoczyli austryacy przeciw sprzy= 
mierzencom Francyi, -Uknowali oni zdradę 
w Tyrolu i Westfzli|, dla zbuntowania ped- 
danych przeciw ich monarchom.  Zaciągae 

iąc liczne i wzorem armii francuzkiey na KoTe 
pusy podzielone woyska, aby naśladować 
w tóm Francuzów, 'iak małpy; „maszeruiąc 

1 

Udawali oni, iak gdys ° 
by się chcieli pieścić z Bawarczykami, ale — 
wnet się czuć dały ich tygrysowskie pazury. > 

,W Mihłdorf poimali pewnego urzędnika i 
rozstrzelali; obywatel w Miihidosrf, nazwie. 
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*forsownym krokiem, wydsiąc bulletyny, pro- 
klamacye, rozkazy dzienne, robiąc to wszy. 
Stta jak małpy armii francuzkiey, | stali się 
podobnymi do osła, co się okrywa skorą 
lwa, w chęci naśladowania go: ale uszy ze- 
wsząd się pókazuią i natura bierze zawsze 
górę, — ea : 

_ Cesarz austryacki opuścił Wiedeń; wy. 
ieżdżaiąc podpisał proklamzcyą, zbudowaną 
przez Genza w stylu i duchu naygłupszych 
paszkwilów.  Poiechał on de Scharding — 
mieysce właśnie wyśmienicie. dobrane, 
gdzie bydź, tyle znaczy ce nigdzie nie 
dydź, to .iest: ani -w stolicy, gdzie 
by rządził ewemi kraiami, ani w obo- 

_ tie, gdzieby. się na nic nieprzydał. | Słab- 
, 8zego’ Monarchę ani sobie wystawić mo 
Żna. Powziąwszy wiadomość o batalii pod 

" Eckmiihl, oddalił się od brzegu rzeki Inn i 
na łońo państw swych powrócił, — Miasto 
Schirding, które KXiąże Rivoli zdobył, wie. 
e wycierpiało. “Austryacy cofając się zapa 
lili swe magazyny, obrociwszy w proch poło- 
wę miasta, która do nich należała. Bez 
wątpienia mieli iakieś przeczucie, że to, co 
do nich należało, więćey do nich należeć 
niebędzie.  - : oe 
(0:64 2 Paryża d. q. Maia. 

os Czwarty Bulletyni ror, 
Główna kwatera w Braunau d. 1. Maia. 

_Podczas przeprawienia się przez most 
pod Landshut, Generał brygady Latour do- 
wiódł odwagi i krwi zimney, © Generał Lau. 
riston roztropnie uszykował artylieryą, i przy- 
łóżył się do skutku tego świetnego zdarzenia. 

„,, Biskup i naypierwaze władze. cywilne 
Salzburga udali się dó Burghausen, blagaige 
“Cesarza o względy dla kraiu. JC. Mość'dał 
a zapewnienie, ii wigcey niewrdca pod pa- 
nowante domu Aastryachiego.  Przyrzekł 
użyć środków,” aby 4ry bataliony milicyi, któ 
te kray ten dostawit, do domu wróciły, Je- 
dna ichy Część już została zabrana lub rozpro- 
SŁONA: s k 

¢ 

i 

Dziś, dnia 1. Maia, rusza główna kwa: 
tera do Rued, : : 
W Braunau znaleziono magazyny z200,000 © 

racyow. sucharow. i 6v00 worków owsa. Spo- 
dziawamy się znaleśdź ieszcze znacznieysze 
magazyny w Ried. Cyrkut Riedski dostawik = 
trzy: bataliony milicyi; lecz większa ich część 
powrocila iuż do swych zagród, 

Cesarz Austryacki bawił przez. trzy dat 
w, Braunau. W. Schirding dowiedział się 
© porażce swey armii. Mieszkańcy twierdzą, . 
Że on był pryncypalnym sprawcą woyny. 

Sławne Wiedeńskie ochotniki, dosta4, 
wszy. dobrą frycowkę w Landshut, biegły co 
tchu napowrot przez Braunau i rzucaigc po 
drodze broń, rozpościerały na wszystkie stro- 
‘hy krzyk trwogi aż do samego Wiednia. 

* Daia 2a. Kwietnia publikowany tu był 
dekret Monarchy, oświadczaiący, że porty 
otwarte są znowu dla Anglików ,.że związki 
z tym dawnym sprzymierzeńcem przywróco- 
ne zosiały, i Że kroki nieprzyiacielskie roz4 
poczęte przeciw wspólnemu nieprzyiaciee 
łowi. : ; > 

Generał Oudinot zabrał między Althamm 
i Ried batalion z 1000 ludzi; ” Batalion tem 
był bez kawaleryi i bez artylleryi. ' Za zbli- 
Żeniem się woysta naszego zaczął strzelaćz 
lecz obtoczony od kawaleryi, złożył broń. 

JC. Mość odprawiał rewią w Burghausem 
2 rozma temi brygadami lekkiey iazdy, mię- 
dzy innemi z iazdą hesko. darmsztadską, któż - 
tey ukontentowanie swe oświadczył, Woy- 
ska te stoią pod rozkazami Generała Maruldz. 
JC. Mość dał mu rozmaite ozdoby legii ho-* 

Generał Wrede przejął kuryera, przy ~ 
którym znaleziono, między innemi, ćo na. 
stępuie: ai» 

"Sekretna instrukcya Cesarza Franciszka II. 
do Hrabiego Aichholt, Prezydenta regien- 
cyi w Salzburgu. s ? 

- Ponieważ niepewność wypadków woiene. 
nych koniecznćm czyni bydź bacznym na por 



trzebne Środki przezorności, iakieby okoli- 

czności pociągać mogły, zaczem JC. Mość 

‘fazal oŚwiadczyć pośtanowienie swe ugrun- 

towane na uchwale rady iego dnia 26, t. m. 

“na przypadek, iżby woyska nieprzyiacielskie 

w dziedziczne iego kraie postąpiły. 

Gdyby nieprzyiaciel posunąć się miał ku 

stolicy, naówczas miasto Pest będzie średko- 

wym punktem wszystkich interessów Monar- 

chii, dokąd odsyłane bydź maią wszelkie kas: 

ey i własność skarbu publicznego etc. 

Przeięto także 2 listy, ieden z Wele da- 

*towany dnia 25. Kwietnia do Panivov Uebel- 

laker w Braunau od syna iey, w którym wy- 

‘raza wielkie zatrwoZenie, wzbudzone klęską 

armii austryackiey. „Byłoby po nas — pi- 

sże w liście tym między innemi — gdyby 

‘Arcy KXiąże Karol, zamiast cofnięcia się 

przez Dunay, przeprawił się był przez Ina, 

jak się tego Francuzi spodziewali. Pod Ra- 

tyzboną złączył się z Bellegardem, i wstrzy- 

mał lewe skrzydło armii francuzkiey; ale dziś 

' “wszystko na nowo znowu pobite. Francuzi 

- maią trzy razy więcey kawaleryi iak my. 

W retyradzie spalili ludzie ‘nasi - przeczło 

4000 wozów.” — Drugi list pisany przez 

Łeopolda Schwane dnia 28. Kwietnia do przy 

jaciela w Salzburgu. « Pisze w nim: „, Pier- 

_weza kolumna insurrekcyi węgierskiey pr
zy- 

ciągneła iuż do St. Pólten ete.” 

| Jeszcze zawiera Monitor co następnie: 

*,, Wiadomości d. 6. i 7. Maia, któreśmy 

otrzymali z Włoch telegrafem, donoszą, Że 

Wice - Król Ścigał armią austryacką, która siĘ 

| z naywiększym pośpiechem cofała. 

Późnieysze listy z Bayonny donoszą ono: 

wey znaczney korzyści, którą Xiąże Belluno 

| pod Sevilla odniosł. Polacy, poddowództwem
 

Generała Valance, szczególniey się mieli 

dystyngwowaé w tey akcyi. 

Hrabia Metternich ciągle tu bawi i Żyie 

bardzo skromnie, Hrabina, małżonka iego, 

mieszka w domu w laseczku bulońskim przy 
St. Gloud. 
W zamku w Besangon znayduie się 

1500 hiszpańskich mnichów. 
Kommunikacya między Medyolanem i 

Wenecyą była zupełnie welna a główna kwa- 

tera Wice - Króla postąpiła dnia 4. Maia aż 

do Treviso. 
Podług dzienników naszych, spaliło się 

kilka set zustryaków w zamki Ebersberg. 

z Saxonii d. 15. Maia. 

Według wiadomości autentycznych prze- 

dnia straż armii francuzkiey stanęła dnia 10. 

b. m. przed Wiedniem Kommenderuiący Ge- 

nerai wezwał Arcy-Rięc'a Maxymuliana kie- 

ruigcego obrotami fortyfikacyi i obrony tey 

stolicy, do. poddania miasta; to iednak zo- 

stało odmowienóm; poczem z strony francu* 

zkiey nic ieszcze nieprzyiacielskiego prze- 

ciw miastu nieprzedsiewzięto, gdy, iak się 

zdawało, chciano wprzod oczekiwać armii 

główney, która dnia 11.i 12. stanąć tam mo” 

gta. Dnia 5. Arcy - Xiąże Karol wyruszył 

z Budweis z całą arinią składalącą się z 100 

do 210,000 ludzi, i w hayszczęśliwszył 

przypadku, przy spiesznym marszu, dopie- 

ro dnia 14. lub 15. w okolicy Wiednia sta 

nąć może. Lubo Generał Hiller przy swey 

retyradzie z Grems odłączył korpus z 10,009 

ludzi, przeznaczony do Wiednia, wątpią ie: 

dnak, aby stolica ta z wszystkich stron otwar 

ta, i którey bardzo wiele ieszcze brakuie do 

dostatecznego ufortyfikowania , wystawić się 

chciała na attak armii francuzkiey na pure 

ktach wszystkich przedsiewzięty, lub żeby 

w razie tym mogła się bronić tak długo, do- 

pokiby Arcy - Xiąże Karol w pomóc nie przy- 

był. a 

z Gotha d. 7. Maia. 

Gazeta tuteysza zawiera co następnie: 

W liście prywatnym z Monachium czytamy 

następującą mowę Cesarza „Napoleona do 

Xięcia następcy tronu Bawarskiego przed ba- 
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* postępuią, 
_wdzięczemy: Krótki czas, a będziecie znowu 

talią pod Abensberg, który ią potém p
owtó 

rzył po niemiecku armii Bawarskiey: 
— 

„ Woiownicy bawarscy! Stawam pośrzód 

was nie iako Cesarz Francuzów,
 lecz iako 

Protektor kraiu waszego i ligi Niemieckiey. 

Powiedź WPan, móy Xiąże, swym Z
olnie- 

rzóm, Ze tylko sami bić się teraz będą z Au- 

stryakami — gdyż tu niema ani iednego 
Fran- 

cuza. Pośród was kładę całe zaufanie 

w waleczności waszey. Powiększyłem wasz 

kray a przyszłość nauczy, Że w przypadku 

woyny przeciw Austryi, więcey mnie po- 

trzebować niebędziecie. 

nigdy, bym podał tył nieprzyiacielowi. 

Jak sobie Ausryacy teraz w Monachiu
m 

tak im się też w Wiedniu wy- 

w Monachium i pierwsi będziecie w Wie- 

dniu. Chciała Ausrya rozszarpać wasze 

państwo na baroniie, lecz ia prowincye iey 

porozdaię, Bawarczycy! woyna ta jest osta- 

tnia; nieprzybędę iuż do Niemiec. Uderz: 

cie z nasadzonym bagnetem na Austryakow
 

= aimee © . . 
1 

i skruszcie przeniewierców. „, — Tu wśród
 - 

głośnych okrzyków całey armii przy rżucan u 

W górę kaszkierów rozpoczęła Się batalia, 

w którey austryacy naywiększą klęskę ponie- 

TA 
z Petersburga d.23. Kwietnia 5. Maia. 

"Nasza dzisieysza gazeta dworska zawie- 

IA CO nzstępuie; 
_ Poxoy między Francyą i Austryg, który 

się chwiał już od dawna, zupełnie nakoniec 

zerwanym został, Podług ostatnich wiado- 

mości, wsyską ausryackie wkroczyły de 

Xięstwa Warszawskiego i Państw Saskiego 

1 Bawarskiego, 

_ Tym sposobem pochodnia woyny, która 

niedawno Ba stałym lądzie zgasła, ZROWU 

zapaloną została i w miarę związku rzeczy 

wszystkie Mocarstwa Europy jąć się znowu 
muszą do oręża, : 

Pierwszy prezątek nieporozamien po- 

| Wetat na widok uzbroień woiennych iakie 

Niewidziano mnie 

Austrya ‘przedsiebrata, Rosy niemogła 

oboiętnem: na te nieporozumienia spoglądać 

okiem. Użyto wszelkich środków na przy- 

tłumienie ich w swym zawiązku; ofiarowane 

nawet gwarancyą Rossyi na zapewnienie ca: 

łości Państw. austryackich , wtym samym 

czasie dekłarowano także, iako, podług trwa- 

iącego aliansu z Francyą, każde naruszenie 

ninieyszego porządku rzeczy, uważanóm 

będzie, za zgwałcenie praw traktatami waro- 

wanych i bronionych siłą woienną. 
Austrya, nieoddalaiąc oświadczeń po- 

koiu, twierdziła zrazu, Ze ‘ wszelkie iey 

uzbroienia są tylko odpornemi, zasadzaiąć 

się iedynie na obawie, przed grożącem iey 

niebezpieczeństwem; Ze nie iest iey zamia- 

rem, prowadzić woynę zaczepną i że ziey- 

strony pokóy zerwanym niebędzie. 

Czas następny dowiodł, iak czczymi by-, 

ły te zapewnienia. Szrodkt obronne WZTa-*, 

stając stopniami, zamieniły się w szrodki zae 

czepne. Zamiast obawy przed niebezpie- 

czeństwem, wyszły na iaw łany, dumy i 

woyna przez napaść obcych państw, uprzedzi- 

ła przyzwoitą deklatacyą woyny.  /iustrya, 

anaigéa zapewne postępowanie, iakie Rossya 

w sprawie nininieyszey przestrze gać będzie, 

postanowiła, wszelkie względy na strong usu- 

Wwaigc, zrzec się raczey iey przylaźni, i za. 

palić sama pochodnię woyny na naszych gra: 

nicach, niż odstąpić od swych planow. 

W skutek tego dany iest rozkaz posel- 

stwu- rosgyjskiemu by natychmiast opuściło 

"Wiedeń; tuteyszemu zaś posłowi austrya+ 

ckiemu oświadczono, Że od tego momentu 

urząd iego dyplomatyczny ustaie ize wszel- 

kie stosnnki zmim iiego dworem są przer- 

wane. — 
z Wiednia d. 3. Mala. 

„ Przybyły tu kuryer rossyiski przywiózł 

rozkaz dla wszystkich znayduiących się tu 

Rossyan do wyiazdu. 



Obwieszczenie. Stosownie do taskawego zale- 
cenia Przeświernego Trybunału Cywilsego Iszey 
Instancyi Departament Poznańskiego, d. d, Po. 
znań dnia 23. Marca r. b. (Nro. 136.) podpisane» 
mu pod dniem 17. Kwietnia r. t. nadesłanego, do- 
nosi Szanowno - Szłachetney Publiczności do iey 
wiadomości; — że smuże siwego i czarnego ko- 
dloru, śrebra stołowe, mebie, bielizna 1 inne 
mnieysze ruchome rzeczy, do massy konkursowey 
starozakonnemu Eliasza Judy Hamburgera należą. 
ce, na dniu 3. lupca r. b z rana o 8. godzinie 
tutay z Lesznie auctionis modo, plus lieitanti, 
za gotowe pieniądze w grubey monecie, zaprze- 
dane będą. Zatem ochotę maiących wzywa ni- 
nieys.ćm, aby się pomienionego dnia, na rzeczo- 
nym terminie licytacyinym przed ratuszem cutey- 
szem odbyć się mianym stawili. - W Lesznie dnia 
15. Maia roku 1809. - ZR aa 
Jego Krolewske Xigzecey Mości Sad. Podsedko- 

„ awski Wydziatu deszczyńskiego, 
Theodor Opitz, P,W.L. Raiewski, Pisarz. 
Do naięcia. 'W kamienicy pod Nro. 217 na 

Napoleońskim placu nie daleko komedyalni iest 
drugie piętro wraz z sklepem istayniami pod mier= 
mq kondycyą ed.S, Jana do naięcia, o ktorey do- 
„wiedzieć się można u właściciela. mieszkaiącego na 
Wodney ulicy pod Nro. 183. W Poznaniu dnia 
Jogo Maia 1809. - A : 

_ 490 zadzierzawienia, Ponieważ ekonomia na= 
rodowa Poznańska an specie klucz Kiciński cum 
att. et Pertinentiis, iako to: 1). Folwark i wieś 
Kicin. 2) Folwark i wieś Neuhoff. 3) Fol-. 
wark i wieś Koziegłowy. 4) Wieś czyńszowa 
Kliny: 5) Wieś czyńszowa Czerwonak. 6) Wieś 
czyńszowa Junikow. 7) Wieś czyńszowa Czapue 
ry. 8) Wieś czyńszowa Winiary. 9) Holędry 
Czerwonak.; 10). Holędry Hammer. 11) Młyn 
Olszak. 12) Młyn Nadolnik. 13) Młyn Prze- 
padek, 14) Młyn Czerwonak. 15) Młyn Ham- 
mer. 16) Młyn Szrodka. 17) Wiatrak na Ża- 
wadach. 18) Wiatrak na Berdychowie, 19) Przed. 

mieście: Ostrowek. 20) Przedmieście Piotrowo. . 
żt) Przedniięście Szrodka,. 22) Przedmiescie 
Chwaliszewo.-23) Przedmieście Zagorze, 24) Przed- 
mięście Zawady. 25) Przedmieścje St Marcin. 
26) Kanon z grunta Bergena na Berdychowie. 
27) Kanon z gruntu kupca Bergera tamże. 28) Ka- 
non z grantu Konsyliarza Hahn tamże. 29) Kas. 
non od mieszczanina. Franciszka Pebrawskiego na 
Zawadach. 30) Kanon z grunte Krzeszowskiego 
na Srodzee. 31) Kanon z gruntu Witkowskie- 
go na Chwaliszewie. 32) Kanon z gruntu Par- 
czyńskiego w Piotrowię, 33) Kanon od Ryba. 

se 

< 

ika: Urbańskiego tamże. 34) Kanon z gruntn 
Stroińskiego na Zawadach. 35) Kanon z folwar- 
ku i wsi Glinicka, 36) Propinacya w Paczko- 
wie, Sarbinowie i Taniborze. 37) Propinacya 
w Gostatowie, 
karczmie Boigkz. 39) Propinacya z klucza Ki. 
cińskiego, iako to: w Kuicinie, Klinach,. Czers. 
wonaku, Jumkowie, Hamrze i karczmie Dara 
Mosz oraz Zawiniec. 40) Propinacya w kar- 
czmie Kożigłowskiey. 41) Dochod z dwoch plas: 
cow do namiotu przy Poznaniu. 42) Rybotos 
stwo na Piotrowie przy St. Rochu i na wsi Raq. 
tae. 43) Cegielnia na Berdychowie, 44) Cło 
mostowe na Srzodce, z wszęlkiemi użytkami, 
czyńszami, daninami i propinacyą na trzy lata od 
1. Czerwca roku 1809. do takowegoż dnia w ro- 
ku 1812 przez licytacya w dzierzawę wypuszczo« 
ną bydź ma, za tém termin do takowey licytacyi 
na dzień 2, miesiąca Czerwca rano o godzinie 10. 
przed deputowanym Prefextury, W, Tolkmitem 
Konsyliarzem w zaniku Prefekturalnym , w izbie 
konferencyonalney iest wyznaczony, na ktorym 
każdy maigey chęć licytowania w kaucyą wartości 
złotych 8900 opatrzony stanąć osobiście powinien, 
Punkta do lieytacyi, iako też tabella wszelkich 
intrat z rzeczonego klucza, będą każdemu licy» 
tantowi przedłożone, co zatem do pubhczney po- 
daie wiadomości. W Poznaniu dnia 23. Maia 
roku. 1809. ; ; - 

Prefektura Departamentu Poznańskiego. 
List gończy. Sąd Podsędkowski Kryminalny 

Wydziału Bydgowskiego. 1) Antoni Wiśnież 
wski 24 latstary, z Wartewburga w Warmii roe 
dem 5 stop 2 cale wysoki, włosow eiemno brue | 
natnych obcigtych, oezow szarych, twarzy gła» 
dkiey, na lewey stopie ma rozcięty znak moe 
wiący po polsku, mało po niemiecku, nosi na. 
sobie granatową kamizelkę sukienna z karmazyno= 
wą wypustką, raytuzy białe sukienne, płaszcz 
Stary. sukienny granatowy francuzkim kroiem. 
2) Jan Kotowski 28 lat stary, wsi,Orzelek, mier- 
nego wrzostu, ma Oczy szarzwe, włosy biataw£ 
sprzodku na czoło spuszczone obcięte ; nos płaski 
twarz ckrągławą, ma suknią niemiecką sukienną - 
podartą, modrą podszytą czerwonym beiem, K4= 
„mizelkę z sukna niebieskiego, spodnie białe su= 
kienne 1 boty chłopskie. Ościpanie i wydanie. 
nath wzwyź opisanych o kradzieź obwinionych, 
iako z tuteyszego więzienia z pod straży pod cżas 
roboty zbiegłych, rekwirnie się wszelkie Zwierz * 
clmości. i Publiczność, W. Bydgoszczy dnia 2950 
Kwietnia roku 1809. i 

(Tu następują dwa dodatki.) 

+ 

38) Propinacya w Guraszewie i 
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GAZETY POZNANSKIEY 
4 le > - : = 4 

Reszta listów przyłączonych da rapportu TW. 
Ministra Champagny d.d. 
Last prywatny P. Hrabiego Metternich. do 

P. Hrabiego Champagny, 
z Paryża d. 22. Lipca 1908. 

12. Kwietnia. 

RW. Pan zupełuą oddajesz sprawiedli-- 
wwość mym chęciom i prawidłom. Daiesz mi 
Pan tego dowod pochlebny. ostatnim listem 
prywatnym. L jakże łepiey „odpowiedzieć 
tey ufności, iak zadosyé 'czyniąc w wszy- 
‘stkich punktach Życzeniu Pańskiemu? 
| Zadasz W.Pan obiaśnień względem przy- 
gotowań weiennych o'których nietylko gaze: 
ty, ale i korrespondencye wszystkich -dwo- 
Tów- Niemieckich mówiłyz względem głosu 
‘Woyny, ‘ktarzyby po Rich: od Wiednia:dał się 
słyszeć; wzgledem kroków nakoniec, które 

także wgłębi Austryi rozwinąć się miały «od 
Dieiakiego czasu. Niemasz żadnego zitych 
Zapytań, któregobym niepotrafit i śpiesznie 
rozwiązać, Niemogę iednakże, ‘iak ‘tylko 
Uczynić pomiędzy niemi rozńicę, ‘Zapyta- 
mia co do kroków administracji, są rożne 
‘od pogłosek o woynie, które się po Niem- 
<zech i Francyi rozchodzą. Monarchia Au- 
 stryącka znayduie się w sytuacyi cale odmien 
ney od owey, w którey zasady administracyi 
były założone, i podług których :po «części 
fest Tządzoną, (Urządzenia towarzyskie od 
20 lat w większej części Europy ‘cale inną 
przybraty 'postać; wszystkie Państwa znaydu 

Ę = się po ża granicą Yeonzo, Inna i Czech 

Btały się bardziey —militarnemi; wszystkie 

przyięły prawidła konskrybcyi, która obey- 
muie całość ich ludności; konskrypcya Fran: 
cnaka iednem słowem , urządzenie w którem 
Państwo Francuzkie tyle znalazło korzyści, a. 
które geniusz Cesarza rozwinął i:przystoso= 
wal; nie'tylko iest w biegu w dwuch trzecich 
częściach ludu; idest ono teraz iedao 2 pod- 
staw związku towarzysis ego konstytucyi wie« 
lu nowych kraiów; n p., Królestwa Westfal. 
skiego. Rowniez urządzenie to wprowadzo- 
ne zostało do Zięstwa Warszawskiego. Ba. 

warya nadaie sobie koństyticyą; konskry- 
pcyą'takżeitam zaprowadzaią w brew ducho« 
wi panuigcemu dotąd w dawnych ‘kraiach 
Niemiec. Włochy «całe stawiaia woysko za 
pomocą konskrypcyi. > 

„Austrya iest iednemz pierwszych Państw, 
które postanowiło :uzupełniać swe woyska: 
drogą konskrypcyi, ‘Same 'tylko kraie maią- 
-ce konstytucyą n. p. Węgry, 'były isg-od-niey 
wyięte: lecz'nie była si nie iest rozciągnioną 
'aż do tego momentu ‘na klassy 'uprzywileio- 
wane ‘Prowincyi -Niemieckich i:t.d, "W yią. 
tki same nie przynoszą tak znaczney wyższos 
$ci tego urządzenia, rownaiąc ono z utwo« 
wzoném we Francyi. ‘Znayduig się u nas 
przywary, którym zaradzić należało zwła« 
'8zcza od czasu, kiedy osma -część armii skue 
'tkiem kapitulacyi w terminie łat ośmiu po- 
wraca do swych domów. Armie nasze uzue 
pelniaty się w części ludźmi przybywaiącemi 
z dawnego Państwa niemieckiego. .Zrzódło 
ind iest zatamowane, Złe to pogorszyło się:



lepzcze poniekąd gdy nowe urządzenia zreć/ 
formowały resztę Europy. Stan zupełny 
spoczynku, związki spokoyne i przyjazne; 

w których zostaje Austrya z wszystkiemi mo- 
cafstwarii Iądoweini; wskazały Jey moment, 

w któiym po 15 btsch woyny i zawichrzeń- 
mogła zwrócić oczy na wewnętrzne urządze- 

nia, i gdzieby nakoniec mogła uskuteczaić 

plaay ułożone i przyięte zaraz po pokoia 

' Prezburgskim, Zrobiła ona początek 'refor- 
mą nayistotnieyszą co do iey wewnętrzney 

powagi, naypotrzebnicyszey, ponieważ ta 
nieobiecuie skutków. iak w hat kilka, i działa 

ma wielką mzssę poddanych. Należało po- 

mysleć o zastąpieniu mieyse opuszezonych 

przez woyskowych, przez Żołnierzy cokol- 

wiek więcey znałących służbę, robienie bro- 

nig, Same nawet wyrazy kommrenderowania, 

niepojęte dla większey części rekrutów Śsią. 
gnionych zdziesięciu gatunkow rożnego ludu. 

Tym czasem kazdem z obywateli Francu- 
zkięk i Jey kraiów zkorfederowanych, mie- 
szkaniec miasta i wsi obowiązany jest bronić 

swych siedlisk. Cheiano ru nas przypuścć 
do tey sziachetney powinności właściciclów 

, klassę uprzywilejowaną narodu; ustanewiono 
w prowincyach austryackich gatunek gwardył 

mieyscowey. Konstytucya Wegierska w wazy- 

stkich czasach wzywała wszystkie Klassy to- 

warzystwa do obrony oyczyzny. (toż, co 

się stało, i uwiadomienia publiczne w Maiu 
3 Czerwcu zawierają zupełną myśł dworu 
w tey mierze. Nie nowego nie utworzono; 

Żadne zgromadzanie 'woysk nadzwyczayne 
miesca niemiało, wyigwszy nad granicą Tu 

reeką, gdzie woyna pomiędzy dwoma mo- 

carstwami sąsiedzkiemi wymagała tego kroku 

bezpieczeństwa. Nikt w. Monarchii austrya- 

ckicy niezmylił się ani co do ducha, który. 

Rządowi krok ten przepisał, ani w iey uży: 

cin. Miały za sobą głos powszechny, albo- 

wiem cały narod spoglądał nań iako zape- 

wniaiący oyczyznie srodki szacowne, dążące 
do iey zabezpieczenia. Oskarzylby on był 

7 

dwór o niedbałaść do nieprzebaczenia, gdy: 
by cokolwiek więcey był się z uczynieniejn 
tego kroku eciągał przeciw sąsiadom,  kió- 

rzy Czisżay przyiaciele, lada dzień bydź ma- 

gą naszemi nieprzytaciołmi. «deżeli którzy 

chcą widzieć w odmawianiu dawnych urzą» 

dzeń, w zamisrach istotnie organicenschy 
kroki obrażalące, niech się ospokaią, niech 
znaydą zapewnienie pokoiu w samych tycls 
to przedsiewziętych krokach. Zadne trwate 
urządzenie niemoze nosić cechy otrażalącey, 
Stan ten 2 samey natury ma swóy kres woke, 

liczności czasów. Urządzenie rezerwy dla 

zapełnienia amieyse Żołnierzy z służby wy- 
chodzących, również za obrażaiąse przez 
nich bydź musi uważane, iak wprowadzenie 
konskrypcyi woyskowey w Żięstwie Warsza” 

wskim, w Bawaryi iw wszystkich Państwach 
konfedetacyinych, które iednakże od nag 
w tym względzie uważawem niebyło, Przy» 
jaźń i interes Austryą do Francyi przy wię- 
zuiący, gwałtowna potrzeba Pokoiu, char 
kter znany Cesarza zapewniaig jego trwałość» 

JW. Pan wspominasz mi o pogłoskaci 
‘a woynie, które z Wiednia wyiśdź miały a 
które kłócą spokoyność części Niemiec. 
Zdeymuiesz Pan zemnie prawdziwy ciężar, 

którego sposó5: moy pogladania ma rzeczy» 
kiedy do tego iestem zoiewolony, bez zatrzy» 
mania. uwagi nad pogłoskami podobnego 
gatunku, znosić mnie przymuszał. Nie; 
nie z Wiedpia one wychodzą, ale tam przy” 
niesiono te pogłoski o:.wovnie, tyłe zrusza* 

'iące także tamecang publiczność, ile dwór. 
aż do tego momentu, mało dotykaią. 

Sq to korpusa Francuzkie, które w Pru- 
sach -zebrać-się maią i które poczęści w Słą- 
sku się zbieraią o których wszyscy GENETA+ 
łowie, oficerowie, Żołnierze .bez wyjątku 
puścili wieść, iakoby poprzedzającą wniście 
ich do Gzech; Są to woyskowi Xięstwa 

Warszawskiego mówiący z temi, którzy im 

cheą wierzyć o Gallicyi; Są to Pisma Nie- - 
mieckie zostaigce pod cenzurą Państw M
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‘skonfederowanycht 5 które mieprżestają mó  uwzyskić rozwiąztmiej uiettórych Artykutów, 

wić o cessysch cam przez Francyą propeno: co do związków pomiędzy fsrazcyą U Ausicyg; 

wanyeh.o negocyacyach niemaigeych anipe- Krok, który z wielką satysfakcyą mego Dwor 

dobiensiwa ani fundamentu, . Wszystkie ru, miał wszelkie powodzenie, iakiegom się 
Rspporta, które JC, Mość edhiera z Paryża, mógł spodziewać z strony Ministra Francuz. 
mógłyby dowodzić rozmów © bliskim atta- kiego, Przywodzę tén czyn, alkowiem 
ku przeciw Austryi wymierzonym, rozmów. przypomina on okołiczneść © zaspokoieniu 

zozniesiónych po wszystkich klassach publi. 'ludu Austryackiego względem wieści Zastrae « 
czności i to oddawnege czasu, ubliżaiących szaiących z zagranicy rzucanych. = 

wprost związków epokoynym wiążącym na: JW. Pan oddaiesz całą sprawiedliwość 

sze Dwory aby te przed bacznością Rządu memu. dworowi, mówiąc o usiłowaniach, 
ukryć się potrafiły. Również dowieść mu które czyni dla przekonania całey Europy, 
powinny były mego usiłowania, w zaprze- Że iest w stanie naygłębszego pokoiu i w zu» 
«żaniu wyraźnym, fałszywyrh tym pogłoskóm. pełney - harmonii z swymi sąsiadami; 'że 

Pierwszego zobydwóch tych twierdzeń pe- Francya w szczególneści nic od niey nie Żą- 
przeć bym mógł, doniesieniami komendan- da, nic niechce, co do niey należy, niema 
tów naszych woyskowych Czeskich, i urzę. Żadnego ani bliskiego ani odległego widoku, 
dnikow cywilnych, na wszystkich naszych któryby ią naymnieyszey mógł nabawiać nies 
granicach i listami, -ktorem odebrał lub czy: spokeyności.- Taki jest w istocie stan nasz - 
tal z wszystkich zakątów Niemiec, a które bespieczeństwa ; takie iest przekonanie; któ. 
wszystkie Żądaią obiaśńienia wieści swierdze- re sprawiło, że tak przez czas długi wzgar- 
mych przez woyskowych Francuzkich iskon. dzaliśmy pogłoskami, — na których agiotarze 
federowanych. Wspomnione Pisma publi- z straty kraiu korzystać niemogli — powsze. 
czne: w'wszystkich ' znayduią się ręku. - €hnie rozniesionemi w mieyscach przez ar- 

„Już to od kilku miesięcy walczę z temi mie Francuzkie zaiętych i w kraiach, skonfe. 
"doniesieniami, których czczość iako też chęć derewanych. Podtenczas to uczysiłów kro ks 
2upełną pokoiu Nayiaśnieyszego Cesarza. który gdybyś JW. Pan znaydował się w Pa 
Napoleona memu Dworowi zaręczyłem; zarg- ryżu, podałby mu był nowy dowad przeko- 
©zenie to zapewne nie znalazło niedowiarków. mania się, Że iedyna żądza, która mnie zay- 
Gdyby pzeciwaą ważność tym pogłoskom muie, iest utrzymanie iak naydokladnieysze 
było przypisano, kroki u mas przedsiewzię- . harmonii pomiędzy naszémi obienia rządami, 
te inaczey byłyby kierowane; lecz te zakres Sądzę, iz nota moia tycząca się okrętów 
odebrały rozkazem aby nienabawiać się Za- Amerykańskich, wyłuszczy wszystko, ile 
dney niespokoyności z przyczyny donoszeń “JC K. Mość życzyć sobie może. Pospieszę 
podobnych od armii Francuzkiey, i wezwa w dalszym «czasie z: doniesienienm o skutku 
niem do utrzymania spokoyności w śród iey- zapytań, które na nowo (Cesarz podać zale: 

Ze Monarchii. eH, i z któreg przyczyny akta z Tryestu do 
*W tey to Epoce gdzie postrachy ewe Wied przesiane zostaly. 

(których pierwsi autorowie nie są mi wia-- 3W. Pan bez wątpienia w krótce odbie- 
<lomi ) nay powezechniey się stwierdziły, nie- rzesz. newe doniesienie o napiętych związkach 

maiąc sposobności komunikacyi prywatney pomiędzy Austryą i Anglią. Otręt rozey- 

«z Dworem, przy którym iestem akredytowa: mowy przybył do Tryestu; o tointeres, któ- 

my, adresowałem do Minisira ogólney Po- ry konsulowi ukrytym niebędzie. Daleki od 
łicyi moie Życzenie partykularne, bym mógł ociągania sig, pośpięszain raczey do gnie- 
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sienia i obiaśnienia konfidencyonalnie rap. 
portu, któryby do Baiony w tey okoliczno- 
ści mogł był przesłać, Okręt ten rozeymo- 
wy wysłanym był przez Admirata Collin- 
gwood, w skutku odebranych przez tego 
Kommendanta sił Angielskich na morzu gro- 

dziemnym, wiadomości, o insurrekcyi, Ar- 

ragońskiey i odezwie Palafoxa, Miał on od- 
dać list Admirała do-Arcy Xiążęcia Karola; 
w którym odwołuiąc się — iak sądził, że mu: 
siało bydź wiadomym JX. Mci — do prokla. 
macy: wspomniwney, ofiarował mu fregatę 
dla przewiezienia go do Hiszpanii. Cala ta 
Missyą niewartą była odpowiedzi; ;„ oświadczo-. 

“no. przeto okrętowi, iz bez sę musi odbić 
od brzegu. 

Pyszny. z wokukuz który mi JW. Pan: 
~podaiesz celem dokładania się , wazelk én 
maszém osobistem etaraniem „, do utrzymania 
iak naylepszey harmonii pomiędzy naszemi 
dwosami, sam sobie raczysz przypisać pracę, 

którą. masz w czytaniu tak długiego: listu. 
Nigdy mnie Pan nieuyrzysz ani spuszczają: 
cego z mych: prawideł, ani zmieniaiącego 
kroki. Jeżeli pierwsze zupełnie są zgodne: 
z JW. Pana, ćo do szczęścia, które ma. wy- 
niknąć z stanu spokoyności,. ©. który. wszy 

_ Btkie me idą życzenia, niebędę miał żadnego 
prawa de drugiego. Przekonany, Że zTozt= 

znieć się niemożna bez wyiłómaczeń, obass 

wiam się raczey zamato, niż zawiele po-. 
wiedzieć. 

Korzystam z pory it d. 
(Podp.) Metternich. 
List P. Hrabiego Champagny do P. Hra» 

= biego Metternich. 
z Bordeaux d. 30..Linca 1808: 

Panie Ambassadorze! Odebrałem 
Kiet WPara' pod datą 2%. lipca, i lubo 
niebyt on iak tylko prywatnie do mnie pi- 

sany, sądziłem, iż wniczem mu nieubliżę, 
pokazując go JGKMóci. JOMść zdawał się 
bydź z niego dość kontent; wmysiitem korzy. 

stać z sposobności i mniemałein, iz się ze- 
\ 

"wóyny 

\ 
chce skłonić do zwolnienia niektórych. kro. 
ków odpornych, iak p. p. uzbraianie miast 

w Siąsku, które był zalecił. Ale potrzeba 
W Panu powiedzieć bez ogrodki, Że wtymże 
samym czasie, kiedy List Pański tak dobrze: 
począł skutkować, wrażenie bardzo różne. 

uczyriiły listy odebrane tegoż momentu z Mo. 
nachium, a nadewszystko z Drezna, To, 

co naywięcey raziło, niebyło: to co mó- 
wiono: © waszych. uzbraianiach. iak raczey 
szczeguły w nich zawarte, 0. kieru:ku, iaki 
w Państwach Austryackich nadaią. duchowi — 
publicznemu. W Teplitz u wod, w Karls. 
bad, w Egrze, woyng tylko. oddychaia.. 
Mniemaią , Że to iest pomyślńy moment dla 
Austryi do rozpoczęcia woyny, Mówią, że 
wieśniacy Hiiszpańscy, fanatyzmem* przez. 
ię zapaleni, wybili calą armią Francuz: 

ką w Hiszpanii z ; Że ta, która w Niemczech zo: 
staje o ledwo składa się a roo. tysięcy ludzi;: 

Że amnia w Włoszech, nie iest dostateczną: 
na stłumienie nowey insurrekcyi, którą sta- 
wiaią w Kalabryi, i do uepokoienia zamie- 
szek, które muiemaia, Że są w Dalmaeyi i na 

Wyspach. Jonskich.  ~ 2 
- Podobnemié to. baśniami Prussy wcią. 

gnione zostały roku zeszłego da przedziewzię- 
cia tyle dla nich nieszezesnego, Agenci 

Źwgielscy, ktorzy ią w zupełną zgubę wtrą- 

cili, zakrzątneli się teraz ekoto Ausiryj; pod. 
‘daig iey kroki, ktorych wypadek niezostał 
zgłębiony, zachęcają ią do uzbroień koszto- 

wnych,, których: ciężaru znieść niezdola, i 
które. ią wciągną: w wayrię przez same niedo- 
wierzanie „które wzbudza za granieg, i przez 

się "ate: na łonie iey rodzące się. Mó- 

ą do ludu 0 grożących mu niebespieczEń- 
Kaa wzywają go do obrony PrOMYENY: 

wp 'rawiaią go w poruszenia, t w kre'ce unie- 

sionemi tym ruchem zostaną, który im pa- 

dańow | Łódzię nsyrozumnieysi w Monarcb': 

potokowi temu oprzeć się niezdołaią. — Glos 
nieroztropnie wydany,  niepro<no 

wewnątrz i zewnątrz odbiiaé się będzie. 
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‘Cheesz Że W Pan mieć dowód tych skutków? 

;zobacż co, się, w Tryescie stało; zobacz no- 

wą milicyą. tego miastą przębiegającą ulice, 

znieważaiąc podróżnych Francuzkich i Wło- 

kich, nawet w ich mieszkaniach zbierających 

się w liczbie 1500 ludzi około Dworu K
on- 

sula. Francuzkiego, krzywdząc go słowami. 

znieważaijącemi, wzńawiaiąc scenę Wiedeń: 

“ska z Generałem Bernadotte. Przypatrz się: 

w tymże samym Czasie Policyi tego miasta, 

(sądzę ią bydź raczey słabą. niż wystepna): 

zostziąch bez Zadnégo poruszenia, i nareszcie 

staralącą się uniewinniać występki, których: 

nie uśmierzała, bardziey niż ie ukarać. Otoż,. 

iakto niechcąc,. wniidzie się wnet nadrogę, 

woyny. 

Chceszże W Pan iednego: ieszcze dowo- 

du? Dwóch kuryerów Fraucuzkich niosących 

depesze do Dalmacyi, zatrzymano i ich de- 

-pesze zabrano. Cesarz czynu tego gwałto- 

wnego, niepraypisuie iak niespokoyności: 

lucu, którąśćie nowemi waszemi. krokami 

zapalili. © « 
Bez wątpienia Panie Ambasadorze,, ‘Au. 

strya miała prawo do zmoderowania podług 

potrzeby stanu. Zolnierskiegos ale czyż wi- 

dziaso, by podobne zmiany. czynsć się mia: 

ły wczasie pokoiu iz taka nagłością 2 Wyma- 

gae ow Kwietniu, ażeby wszyaiko w Lipce 

było w gotowości, tak gdyby. woyna w tey 

Epoce miata wybuchnąć? W Momencté s'a: 

wiać 400,000 ludzi, i to z wyłączeniem si: 

hy, kórą powięksżano ormią czynną, tych: 

zbroić, ówiczyć, wystawiać im hiebespie- 

czeństwa idkaby grożące, a tem samćm woy- 

nę nieuchronną?" Możnaż 10. widzieć i nie: 

posąd:a6 Nueurji o taki zamiarf- Jest rzeczą 

niewątbwą, że po podobuóćm wstrząśnie 

piv op nii, i farmeptucyi, którey taż ieBt, 

źródłem, ieżeli nieuczyni. się krok w cale 

w. zamiarze przeciwnym, Woyna- jest nieuws 

ehronnas wybuchnie ona przeciw Życzeńiu 

dwóch Cesarzy, ich Ministrów, ludzi rozu- 

«mnych i obydwóch kraiow. t 

% 

Mowisz WPan o obawach. których są 

przyczyną, uformowane obozy, w mieyscachi 

przez woyska: Francuzkie zaiętych. Ale 

czyż niemożna wiedzieć, Że to iest w zwy- 

czaiu u woysk Francuzkich znayduiących siĘ 4 

za granicą, Że w niektórych okolicach: Wło- 

skich całe lata stoia obozy? Zapewne Cesarz 

zebrać by ie rozkazał gdyby się był spodziewał: 

G2 nabawić mogą niespokoyności. Ale zue 

bacz WPan bliżey postępowanie Cesarza, 

Nieodsłonił Ze wszystkich miast Siąskich, zo- 

stawiwszy one zupełnie bez Żadaego opatrze- 

nia niemaiących armaty ni ziarka zboża? Nie- 

powrociłże Braunau? Zadnego z tych kro» 

ków niebyłby przedsiewziął gdyby. miał za: . 

miar iaki nieprzyiacielski przeciw Austryf. 

Mówisz WPań o rozmowach paszych. woy- 

skowych; lecz coż one takiego- zawierałą” : 

nie iest Że to zwyczajem w wóyskach: wszy» 

stkich narodow? nie sądząże oniiż ich honor 

obowięzuie by życzyć sobie woyny, izdawać 

się na nią czekać ponieważ iey żądaią? 

Gdybyś W Pan był: miał obawy. czemuże: ; 

śmi onych niepowierzył? w tym: względzie. 

nigdy mi pic niemówiłeś, W Wiedniu nic 

podobnego nieoświadczono Generałowi. An- 

dreossy. > ; 

Jeżeli-W Pan chcesz bydź zaspokoionym 

co do: zamysłów Francyi? wszelkie zape- 

wnienia iakich życzyć. sobie możesz, będą 

cłdane. Chcesz WPan by obozy w Śląska: 

były zwinięte? zostaną matychmiast. Chcesz 

WPan, by zbrojenia miast teyże prowincyi: 

‘przedsiewziete , były uchylone, stanie się. 

Ażeby opatrywanie Palma. Nowy ustało; 

snstanie.. Jeżeli wymagasz, odbierzesz publi, 

czne dekłaracye-« Będą one takiemi, ze po», 

myślenie nawet © napadnieniu z strony Fran-- 

cyl za dziecinność poczytać będzie mcZna; 

lecz z/waszey strony wstrzymaycie, odwołay. 
cie te kroki widocznie zagrażalące 1 nieprzy: 

jacielskie;. nie zgodhe z sytuscyą istotną Eu. 
ropy, z bespieczenstwem,, którego ma po» 

trzebę, którę oddalaią wszelką nadzieie pa”



wszechnego pokolu; piszgodne nadewszy- - 
stko z harakterem i zasadami Cesarza. | 
|, Widzisz WPan, że to niemy daliśmy się 
wwięść błędliwym krokom, ieZeli WPaństwo 
podobnemi tchniecie chęciąmi, intrygi kło 
cących Europę, w krótce zostaną rozproszo- 
ne, i ląd kosztować będzie spokoyności, Au. 
sttya albo chce woyny: w tenczas uzbroienia 
same się tlomacza; będziem ią wiedli: alba 
oblakang iest radami nieprzyiaciot lądu; lecz . 
w ostatnim przypadku czynione przezemnie 
pkopozycye, powinny by mu oczy otworzyć, 
niezostawuiąc cienia nawet powodu, do nies 
zmiernych tych przygotowań. . ees 

Zadam od W Pana śpieszney odpowiedzi 
na ten list, © to przyczyna: Cesarz niemiał 
cale myśli podnieść konskrybcyi tego roku; 
lecz zaczął o niey zamyślać od czasu, kiedy 
Cala Austrya powstaie, ' niechce nawet by 
miesiąc Sierpień upłynął przed uczynieniem 
w tey mierze propozycyi Senatowi. Potrze- 
buie zapewnienia. Od dawnego czasu przy: 
iął zasadę nie odrzucać nigdy, co ma iakoweś 
podobieństwo. Wie on iak namiętności zą- 
ślepiaią, i z iaką łatwością wzywa ich zgraia 
łudzi wprawnych do zakłoceń lądu swemi in- 
trygami. Przypomina on.sobie, ile uwie- 
dzono Rząd Pruski, wprawiwszy go w mnie- 
manie, że armia Francuzka, mocna w sa. 
mey rzeczy 300,000 ludzi, o ledwo 100,000 
wynosić miata; a przecież armia ta obozowa. 
ła prawie na ziemi do Prufs należącey, . An. 
glia bezustannie woynę zapala, mało ią zaś 
dotykaią wypadki.  Dopięła celu, kiedy tyl. 
ko na lądzie łudy się wyrzynaią. 

Mowilem WPanu iuż o zdarzeniu w Trye- 
Scie,  Niebyłoby użyteczną rzeczą żądać od 
niego satysfakcyi; Cesarz NAPOLEON są- 
dzi, iż moze iey się spodziewać po Cesarzu 
Franciszku, i to takiey, iakąby sam. oddał, 
gdyby scena podobna w mieście pod iego 
rządem mieysce znalazła, 

Zmaydziesz WPan w tym liście sposób 
mówienia prosty, szczery i pokóy miłuiący, 

a 

iakim zwykle z W Panem mówię. Niłe mi dest z W Panem nim rozmawiać, z W Panem, który Żyłeś pomiędzy narwi, i który z łatwo. ścią rozpozuać zdołasz, 28 uczucie słabości tych propozycyów niedyktuie, które mu po. dałem, celem zagładzenia wszelkich naylżey. szych pozorów woyny, Zhaez WPan naszą 8yluacyą, i mogę powiedzieć Panu Metterni- chowi, coby było bez pożytku wyrzec do Pana Posła Austryackiego: Wielka nasza ar. mia iest mocnieyszą iak kiedyzkelwiek; ar. mia wspomniona i armia Włoska dwa razy 8ą tak wielkie, iak były w roku 1805; woy: ska; ligi z łatwością bydź mogą zgromadzone, 
a 60,000 ludzi idą z zewnątrz przez Strazburg, 

Mamy przeto powód - 
Moguncyą i Kassel. 
sądzenia, że woyna przeciw Austryi niemo- 
Że bydź iak szczęśliwą.. 

Nieobawiamy się przeto woyny, lecz iey 
sobie. nieżyczemy, sNiechcemy iey, ponie-.. 
waż niemamy Żadney do niey przyczyny, ide 
ta Żadnego nie ma dla nas celu, Że niemamy .. 
Żadney skargi przeciw Austryi, i żę nieżąda- 
my nic z tego, co posiadas ieszcze oprócz - 
tego wiele względów pełitycznych zdanie to - 
popieraią, Ze należy do interessu Francyi, ażeby. Austrya utrzymała się przy Monarchii, 
którą zarządza: Ze nareszcie Cesarz nie czy» 
niigraszki z krwi ludzkiey, i niewiedzie woy- 
ny dla rózkoszy iey prowadzenia. 

Wstrzymay W Pan przeto poruszenie to, 
nadane Menarchii Austryackiey, którego 
woyna niewątpiiwym będzie wypadkiem. 
Wydaycie zzleccnia cale przeciwne, Propo: 
zycye, iakie WPanu podaię, daią wszelką 
łatwość do tego WPana rządowi. Jeżeli mi- 
mo ofiar tych pokoiu, ieżeli mimo wszystkich 
kroków, któremi nas naihnęła Żądza zosta- 
wania w pokoiu z WPana rządem, woyna 
wybuchnie, z tą większą prowadzić ią bę: 
dziesz ostrością, Że do niey będziemy przy: 
muszeni, a nieszczęścia z tąd wynikające, 
nie będą nam mogły bydź przypisane. 

Kończąc ten list, mam rozkosz donieść 
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WPanu, iż bliski powrot JO, Mcrae stolicy, 

poda mi „sposobność udnowienia zapewnień 

it. d. 

List Pana Hrabiego Metternich do m: 

Hrabiego Champagny. * 

z Paryża d. 3. Sierpnia 2808. 

Panie Ministrze! 

List konfidencyonalny JW. Pana datowa- 

ny 27. Lipca z Toulozy, miatem henor oder 

brać dnia 3. Sierpnia. Zatrudniony odpisy: 

waniem nan, odebrałem notę Pańską nową 

z Bordeaux dnia 30. Lipca datowaną, 

Jeżeli pierwszy z nich był tego gatunku,. 

iż z łatwością dał mi p. zimartwie» 

nie prawdziwe, które Cesarz, Pan mój, 

w czytaniu iego uczuie, niemogę iak powin- 

Siowat sobie z sposobu, jakim były przyięte 

me pisma pod dniem 22. Łipca od Nayiae 

Śnieyszego Gesza Napoleona. Przy 

_ krego zaiste wrażenia byez musiały przyczy 

ną Monarsze charakteru wielce pokoy szacu- 

iącego, przywiązanego do prawdziwych in- 

teressów swego ludu,niewzruszonego w postę 

powaniu politycznym; skoro ie naystoso- 

wnieyszem do prawdziwych swych interes- 

, Bow uzna — wiadomości tego rodzaiu, ia: 

| kie z Toulozy były mu przesłane? Cesarz 

| niemogł żak tylko ubolewać, Że tyle dowo- 

dów Francyi danych, w czasach naykryty- 

cznięyszych; że tyłe krokow i zabiegow dla 

skolarzenia związków iak nayściśle: szych; że 

odnowiane dowody , które dat był stałego 

swego przywiązania , do prińcipiów: któremi 

liga: lądową jest | kierowaną , mogły się za 

trzeć pierwszem wrażeniem, które pogłoski 

(utworzone;* udawane ¥ rozprzestrzeniane 

przez złośliwych widocznie skutkować poczę: 

ły na gabinecie, które wszystkie rachuby z 

nim łączyć powinny i były: alians mocny sam 

tylko którego "podstawy niepowinnyby nigdy 

«ię uginać, albowiem te wepicra'g się nawza 
leniny Mm interessie óbydwóch Cesarstw. 

Tłómaczenie wolne, proste, bez żadnych 

piękrzydeł, iakie same tylko goduém bydź sa 

dziłem Naylaśnieyszego Cesarza NAPOLE- 

ONA, sprawiły w części skuick, któregam 

się po niem spodziewał. Ż sitet ip wQrae 

wdzie” w tin móment wieści roznicsione 

w Cieplicach, Gailebad, Egra: iestem ie- 

dnak spokoyny! Pogłoski ułożone i wiarę 

znaydujące w kafehauzach [uropy same 

przez się upadną.  Niechtę JW. Pana zwra- 

cać uwagi, iż te nie wyszły z Austryi. Czę 4ś6 

rgsta zamieszkaliących te mieysca są Gadzoć 

ziemcy, bawiący się rozprawami niemaias 

czym się zatrudnić , woiownicy ponieważ nie 

ich miedotyka los tego kraiu, ktory tylko moe 

mentalnie zamieszkuią. Jeżeli to są strumie- 

nie wpływu cudzoziemskiego, dówodzi ras 

zem iego -czczości przez sama wielką odle- 

głość i granice, na ktoreyby się działo. Niech. 

JC. Mość zawierzy, Że żaden niema mieyśca 

w radach Cesarza Franciszka, Że wszelki 

przesąd rownie wszelka illuzya są tu da ickie. 

Czas przeszły dowieść by tego byt powinien, 

teraznieyszy i przyszły dowiodg. : 

JW. Pan mowisz mi o gromadzeniach 

się w Tryeście, © aresztowaniu Uwóch ku- 
ryerów. w Kroacyi; zdarzenia, o iakich aż 
dotąd Zadney iesztze niepowziąłem wiado- 
mości. - Opiakiwalbym, ie iak wszelki wypa- 

dek przeciwny porządkowi publicznemu, przee 

ciwny: wszelkim nayprostezym stosunkom, 

bydź zwykłym pomiędzy sąsiadami i przyla* 

ciółmi, gdyby te nie podawały | raczey 8p9S0- 

bności nowey, do dowiedzenia Nayiaśniey- 

szemu *Cesarzowi NAPOLEONOWI, iż 
nigdy się niezawiedzie, rachuigc, że Pt 

winienie tego rodzaiu w miarę iak gdyby na 

jego territornum popełnione , uważanem bę- 

dzie: Zaręczam JW. Panu, iż występni 

przykładnie ukaranemi będą. © 
'Spieszyłem z przesłaniem ‘do wienia 

ostainiego pisma mnie przez Pana kommuni- 

kowanego: Oddać ie kazatem Hrabiemu, 

niemaiąc w tym momencie kuryera gabineta- 

wego do mey potrzeby. Uwagi któreś JW. 

Pan poczynił, niewiele się przyłożą do > Prey: 



spieszenia odpowiedzi Cesarskiey.  Znay- 
dzie on «mocną -do niey pobudkę w przyia. 
znych chęciach, ktore go ożywiaią, - Nigdy 
go one nieodetepuig, aby nowe dowody da. 
ne przez JG, Mość, Francyi, miały znościć 
naymnieysze -procz przyczyn fizycznych, 
opóźnienie. ? 

Ufność, którą JPan z taką łatwością na- 
tknąć możesz, zniewala mnie do nieukrywa 
nia mego Życzenia, by JCKMe, wstrzymać 

' raczył aż do powrotu mego kuryera, wszelki 
krok mogący utwierdzić mocniey, -niż dotąd 
publiczność , w mniemaniu w» bliskim zerwa- 
miu pomiędzy Francyą i Austryg,  Użyię 
na poparcie tego Życzenia, uwag mieskoń- 
czenie sprawiedliwych, któreś Pan wyraził 
w ostatsim pismie, o nielezpieczeństwie 
wzywan, które mimo Życzenia Monarchy, 
Jego Ministra a ludzi nayrożumaieyszych 
‘obydwoch ludow , prowadzą często pod nay- 
"większy ibicz ludzkości. Niepodnośmy na- 
dziei nieprzyjaciela wspolnego, przez pozo- 
uy zaczepne, które w Austryi iak „gdziein- 
dziey, nieimogą iak zły: mieć wpływ na pu- 
-bliczność-niemaiącą znajomości prawdziwego 
stanu tych rzeczy; które postawić mogą oby- 
dwa Dwory ;przeciw ich życzeniom i Życze- 
miom obydwoch Narodów. \ 

Zostawnigc nemu Nayiaśnieyszemu Pa. 
nu staranie odpowiedzi w szczególności :na 
.pytaara JC, Mci Napoleona, JWPan .prze- 
konasz ‘dig, ile przewidywałem iedyne ‘tylko 
Życzenie którym oddycha, a mastępnie i 

'_ treść rozkazu który odbiorę.. kę 
„ Nota P. Hrabiego Champany do P. Hra- 

„diego Metternich, 
2 Paryża 10 Marca 1909, 

Podpisany Minister Interesów Zagrani- 
eanych, źłożył Rapport JC.K. Mci swemu 
Panu ¢ Kommunikowanych mu Pism przez 
JW Hrabiego Metternich, © powrocie .:P, 
Hrabiego Mier, i o postanowieniu przedsie- 
wziętym iprzez Gabinet Wiedeński, stawie- 
mia swych woysk w stąnie woiennym, 

Cefarz Napoleon zmartwiody ‘by? tym 
zamiarem uzbrojenia Austryi, postępowanie 
mało przyjacielskie iey Levacydw w Konstan. 
tynopola i Bośnii, p'sma, bez liczby rozrzu+ 
cone w iey Monarchii, przeciwko Francyi, 
daiąc powod obawy JC. Mei, by fakcya An. 
gielska ui:enabrała w Wredniu kredyta, z nie. 
woli to go razem do Wsiizymauia nad Meur- 
thą 1 Sauna marszu Dyw ow, ktore <zły 
były do Boulogne, Brestu i Foulonu, $C Me 
w.Townym czasie weawal Xia zeta konfcde. 
racyi, ażeby w wszelkiey byli gotuwości na 
kaźde zdarzenie, i w.przypadku mogli połą- 
czyć ich woyska, i zostawać wstanie — jeżeli 
tego potrzeba będzie — odćprzeć wszelkie 
maiazdy, ~ 

Lecz pó deklaracyi P. Metternich 30. 
Msé wydał rozkaz ażęby woyska Jego z głębi 
Francyi za Ren się udały, dia czuwania nad 
bespieczeństwem swych ejrzymierzejiców i 
skonfederowanych, i ażeby woyska ostatnich 
bez zwłoki stanęły w stanie woiennym. Tak 
woyska woyskom zastawione będą, «.Począ: 
tek niespekoynpsci, pogrozek i uzbrajań Au- 
strya utworzyła, Do niey należeć będzie 
wskazać kiedy się stanten zakończy. Ponieważ 
Żadne niepofozumienie pomiędzy dworami 
mie zaszło, i ponieważ od traktatu po którym 
mastąpiła ewakuacya Braunau przez armią 
Francuzką , miebyło Żadnego powodu dospo* 
rów .pomiędzy obiema Mocarstwamii: » JC: 
Mei zupełnie iest niewiadomo, na kogo 
zmierzaią i czego żądaią ; lecz z swey strony. 
żąda widzieć Europe *kosztuiącą spokoyno* 
Sci i bespieczeństwa pokoiu, i awe ludy zbie 
Faigce owoce oszczędności które są iego sku. 
tkiem. Podpisany odebrał zlecenie wyrazić 
to Życzenie Panu Ambassadorowi. : 

Uprasza JW. Pana byś it. d. ; ae 
( Podp.) ‘Champ 2gny: p 

(Ukończenie wsdodatku drugim)" * 
* 
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Nr. 41. 

== 

Nota P. Hrabiego Metternich do P. Hra- 
biego Champagny. 

„w Paryżu d. 12, Marca 1809. 
Podpisany Ambassador. Nayiaśnieyszego 

Cesarza Austryzckiego, odebrał wczoray no- 
którą JW. Minister interessow zagrani- 

cznych raczył doń adressować Pod datą 1080 

1. m. 

Na dniu 31. m, p. JW. Minister Se 
sów a griiińchóśch komunikował podpisańe- 

mu depeszę JKMści Vice-Króła Włoskie- 

go: zawieralącą zażalenie w dwóch przed- 
miotach . partykutarnych względem areszto* 
wania pewnego człowieka w Gorycyi, i 
trudności zamieszkiwania w Fryeście, o co 

Big pewien oficer Francuzki uskarzał. Na: 

„zaiutrz zaraz wysłał da Wiedn: a Hrabiego 
“Mier. Pospiechem iak'ego użył w wysta; 
-wieniu swemu Dwerowi powodu tych skarg, 
składa Gabinetowi Tulilerow nowy dowód 

“Gtatey chęci Nayiaśnieyszego iego Pana, 
- Utrzyiny wania z Nayiaśnieyszym Cesarzem 

Francuzów stosunkow iak nayprzyiaźniey- 
Szych, i swrgo Żądania prywatnego, w przy. 
kładaniu się do» uchylenia « wszelkiemi spo- 
gobami będącemi. w iego mocy, naymniey- 

szych pozorów ktoreby mogły zakłócić do- 
bre Porozumienie obydwóch Dworów. 

""Znaiómość 1 pewność, iż od traktatu, 

poktórymi: Nastąpi łaBwakużcya Braunaw, Ża- 
dnego niebyło powodu dé sporów pomiędzy 
temi dwoma Mocarstwami, zniewoliło pod. 
pisanego do wystawiania konfidencyonalnie, 

JW; "Ministrowi Hnteresow zagranicznych 

w wiela zdarzeniach, począwszy od aati signe 

S ycznia, zadziwienses iakie sprawić musiał 

rozkaz w tey epoce przesłany Xiążętom kon- 
federacyi Reńskiey: Ażeby swe kontyngen- 

„ukrył całe JW. Panu, 

sa mieli w gotowości, tak iżby w dni kilka, 
po uczynioney do nich rekwizycyi- w marsz 
ruszyć mogły. Dnia 7. Lutego miałem ho: 
nor wystawić JWPanu iż dnia 2g. (dzień: 
w którym odebrał kuryera) żadne w Państwie 
Austryackim poruszenia mieysca niemiały, 
mimo że wiadomość, załeconych kroków: 
konfederacyi przez Nayiaśnieysżego Cesarza. 
Napoleona, Dworu iego doszła była. W tey 
Epoce ponowił znowu swe wystawienia prya 
watne, ze nowe środki przedsiewzięte w Frana 

cyi i Niemczech; nadewszystko ściąganie się 

woysk Francuzkich ku Bawaryi (okoliczność 
nieprzewidziana w Wiedniu w czasie odey= 
ścia kyryera) skończą się skłonieniem Cesax 
rza do zabespieczenia swych ludów, przede 
siebiorge iakowe kroki obronne. 

Pan Hrabia Mier powrócił do Paryża 
dnia 1go Marca przyu:ósł on podpisanemiuz 
Ambasszdorowi od Nayiaśnieyszego Cesarza 
Austryackiego rozkaz w celu zawiadomienia 
JW. Ministra Interesów zagranicznych, Że 
JCMość zawsze wierny swemu Życzęniu co 
do! utrzymania z Dworem Francuzkim iak 
naymocnieyszych związków, natychmiast zas 
lecił poszukiwania w przedmiotach prywa: 
tnych, które były powodem wysłańca P. de 
Mier do Wiednia: Ambasador zostawia so- 
bie przesłanie iak tylko bydź może nayprę- 
dzey P. Champagny doniesienia o wypadku 
tych indagacyi. a 
W rozmowie mianey przez podpisanego. 

z Ministrem zagranicznych Interessow, nie- 

iź domysły, które wu 

w ostatnich dniach Stycznia kommunikował 
o skutku iaki sprawić może w Wiedniu uzbrz- 
Jania się Ligi, iuż się poczęści ur:e:zowi- 
ściły, Dodaiąc, że wiadomość doniewy!łe: 



maczenia, którą poźałey tarZe odebtana ; 
© połączciiu się znacznych E rpusów woysk 
Erancuzkich w kraiach Bawa: kich, o mar- 
szu iinnych oddziałów ku "południowym 
Niemcom, i połnocnym Wicchom, 
musiła JC. Mc. do przedsiewzięcia w swych 
Państwach rozmaitych kroków odpornych. 
Gdyby powrot P. de Mier nie został był 
wstrzymanym:przechodami kolumn Francu: 
zkich, dążących ku Bawaryi, opeźnienie, . 
ma które podpisany w niedawnym czasie za» 

lil się był przed P. Ministrem Interessów za- 
granicznych, byłby w stanie przesłać JPanu 
ieden lub 2 dni wprzód, zapewnienia urzę: 
downć uczuciów, któremi Nayiagnieyszy Pan 
ku Nayiaśnieyszemu. Cesarzowi Francuzów 
oddycha. ź 
=  Donosząc JW. Panu o: pospiechu 2 ia: 
kim starać się będzie przesłać swemu Dwo- 
„z0wi Notę, pod 10. Marca, podpisany sądził 
bydź'obowiązanym wspomnieć o stosunkach 
czasu niedawnego, w którym służył za po- 
średnika. Niemode iak tylko przydać ie= 
gzcze, że chociaż Nayiaśnieyszy Geearz Au- 
giryacki mimo chęci, * 
w-poruszeniach ostatnich dni Stycznia R, z. 
prawdziwe powody do obaw względem zwią» 

zkow, którego iest życzeniem: widzieć ie 
trwałe poniiędzy nim i Francyą; nie ma ato- 
li-z swey:strony Żadney ińney: ambicyi,: iak 
widzieć Europę kosztuiącą słodyczy poko: 
iu, naypierwszego z dobrodzieystw, które 
w wszystkich czasach staraniem Jego. była 

zachować dla: swych ludowa 

| + Podpisauy prosi JW. Ministra'J, Z. przy: 
iąć zapewnienie wysokiego szacunku: 

(Podp.) Metternich. 

es 

Doniesienie. Wyprowadzaiąc się z Poznania, 
polecam się pamięci mych szczerych przyjacioł 
nayuniżeniey. W Poznariy dnia 23. Maia 1809. 

Dr. Lens, nominowany Rektor przy. 
Fridrichs Wilhelms Lyceum w Kro» 
łewcu w Nowey Marchii, 

przy: " 

“to: 1) Folwark i wieś Ryszewo. 

„wieś Stryszewo, 

wyczerpnąć musiał, 

+ Doniesienie, Żnaleziońó iedwabne sakiewki 
wraż 2 mata złotą obrączką, odebrać może wła- 
ściciel w exvedycyi pazet. = 

Doggadzierzawienia, Gdy, Urodz. Puehalskię 
dorzdczasowy maddzierzawca ekonomii Ryszé- 
wskiey, na wyznaczonym miu potaż ostatni -ter= 
minie -w-dnilu-9; -m. b. niesczynił zadosyć woli 
JW, Ministra Spraw. Wewnętrznych reskryptem 
d. d. 13. Kwietnia r. b. oświadczoney, względem 
deklarowania się co do wypłaty tak zaległey, iako 
też tegoroczney dzierzawy, przeto na mocy takG= 
wego reskrypru taż ekonomia Ryszewska. tako 
to: | 2) Folwarię 

i wieś Zalesie. 3) Folwark i wieś Budesław, 
4) Folwark i wieś Gościeszyn. 5) Folwark i 

6) Folwark i wieś Szeleiewo, 
7) Folwark Gołąbki. 8) Wieś Gssścieszyrek 
9) Wieś Miecierzyn. 10) Wieś Lubisz: z Ollen- 
drami. 11) Wieś Kołoń. 12) Wieś Głowy, 
13) Wieś Oświecka. 14), Ollenary. Kompniak, 
15) Ollendry. Jęziora. 16) Ollendry Ochodza. 
17) Otlendry Pyse. 18) Qilendryljomno. 19) Oltene 
dry Owczysce.,20) Ollendry Koziałek. 21) Ollen* 
dry. Dombrowiec. 22) Ollendry Gołaznia. 23) Ole 
lendry Bydy. © 24) Frzedmieście Grzybowo, 
25) Przedmieście. Cierpiencyi. 26) Przedmiee 
ście Słomianki, 27) Przedmieście Zaiezierze, 
wszystkie cztery przy Gnieźnie, 28) Wieś ewfi- 
tentyczna Jeziorzany. 29) Wies emfitentyczną 
Wełny. 30) Wieś emfitentyczna Barazyn. 31) Miyn 
Borzawiec,. 32). Gościniec Ratusz. 33) Goście 
niec Bularma, oba w Gnieźnie 
z wszelkiemi użytkami, propinacyg, czyńszemi, 
daninami, od dnia ł. Czerwca r. b. przez lic; ta- 
cyą więcey daiącemu na trzy po stbie idące lata | 

we dzierzawę wypuszczoną/ będzie: Termin do: 
odbycia tey licytacyi , wyżnaczńny: ie:t na dzień 
29. m. b. rano o.godzinie lotey przed deputowar 
nym Prefektury W. Konsyliarzem Toikmit, w 
zamku Prefekturalnym w Izbie Sessyonalney, 74 
ktocym to_ więc terminie kaźdy maiący chzć licy* 
towania, w'kańcyą wattości 3000: talernw 0PA- 
trzony, stanąć osobiście piwanien. Punkca do lie 
cytacyi, iako też. wyciągi antrat, „wszelkich rzee 
czoney. ekonomii, będz każdema licytantowi 

przedłożone; co zatóm do publiczney podate wia- 

domości. W Po:naniu dnia 13. Maia roku 1809* 

Prefektura Departamentu Foznańskiego* - 
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